
Nr. 60. We Lwowie Poniedziałek dnia 1. Marca 1892. R o k  X X V .

BUim Redakcji „ Us l e n n l ke  P o l s k i e g o "  PlacMarjaekt 
liczba 8 i 1.

P iw lp lii- wynosi we Lwowie rocznie 18 złr,— polroeznle 
rocznie V zlr. — kwartalnie 4 złr. 50 e t—miesięcznie 
1 złr. 50 et

I  oneerłka pocztowa w pańitwie anstrj tekiem, roeznie 
81 i t .  — półrocznie U  zlr. — Lw™lnl» J złr, — 
miesięcznie 8 złr.

I  p n u o ,  poosiową za panie;; do eałyeh Nlemlee 
róezn.e 60 marek — kwartalnie 18 marek 60 ir. p .  
do Francji. Anglji, Włoeh i Szwajearjl roenlo W
fra n k ów -V  wartkie 80 Łanaow.

Numer kosztuje 6 centów,.
R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  »ie  iw ra o a.

Frzeliłate 1 oiłoszenla urzMa ¥S Lwowie:
Biaro Administracji „Dziennika Polskiego" plae Maijaeki 

liezba 1 1 7  w domu uan« Kiaelkł, we Wiednia . 
pp EUw instein et Yogli r (Otto Maazi) M. Dake*: 
E. Sebalek A. Oppelik; Bndolf Monę. W. Be. linie, 
jTraakfmreie AoLnjl Haaeenitein el Yogler i 6 . L 
frank*; w Hambarfi: Karoly et Liebmann. W Wir* 
r  zwie Bel.diman l Frendkr. W Paryłn; O. Ad&ra, 
B u  dee aaint* Perósi 3L 

OglMienia przyjmuje ale za opłata A centów od jedz go 
wiertła drobnym drakiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrolop IB  et. od wieriza 
Drobne ogłoszeń.* l 1/. cen i od wyrazu Pomleazkania 

■klepy po 1 et od wyraża.
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Tmlmffon R e d a k w i  171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. R a k ln a y  w  ru b ryca  Nadesłane 20 et od w ie rs za .

Towarzystwo gospodarskie,

c
e r

Lwów 28. lutego. 
Dnia 2. i następnych marca b. r. odbędzie

się we Lwowie X X V II . walne zgromadzenie ra 
dy ogólnej galic. Towarzystwa gospodarskiego. 
Komitet wygotował już sprawozdanie z swych 
eaynnoźci za rok 1891, która przedłożone zosta
nie walnemu zgromauzeniu. Ze sprawozdania te
go dowiadujem y się, że w r. 1891 udzielił rząd 
a funduszów państwowych ogółem wszystkich 
sabwencyj na różne cele gospodarcze 2 , 700 zł., 
W ydział krajowy zaś 8.240 zł.

Urn^azenie wędrownych wykładów o upra
wie i wyprawie lnu wyku.-ało już dość pomyślne 
rezultaty w niektórych okolicach kraja- Również 
i w ubiegłym roku instruktor, p. Górski objeż
dżał oddział cieszanowaki, pouczając w poje- 
d fń czy ch  gminach o wyborze gruntów, o sposo
bie uprawy pod len, o zmianie nasienia i t. p. 
W e wszystkich tych gminach liczny zastęp wło
ścian i włościanek przysłuchiwał się wykładom 
zwielkiem zajęciem i dopominał się daUzych po
uczeń podczas zbioru luu.

W  Łańcucie wygłosił p. Górski prelekcję 
dla uaucrycieli szkół ludowych, dotykając sposo
bu r*>rawy gleby pod zasiew, zmiany no sienią, 
moczenia, suszenia lnu i następnie jego w y
prawy

W  niektórych miejscowościach powiatu ko- 
łomyjakiego zastał instruktor wyprawę lnu na 
takiej stopie, jakiej nie można dostrzedz w całym 
naszym kraju — wyprawę bardzo staranną i w o- 
góle okazali plantatorzy praktyczne obznajomie 
nie się z przedmiotem pod każdym względem.

W dziale chowu bydła rogatego wykazuje 
komitet, iż w ciągu r. 1891 przybyła w oborach 
zarodowych subwencjonowanych pełnej krwi 
cieląt 177 sztuk, z tych przeznaczono na chów 
l i 3  sztuk.

Już od szeregu lat czyni komitet i rada sta
nisławowskiego oddziału przy nader skutecznej 
pomocy p. Grzegorza Głuchowskieg.- właściciela 
Kamiennej, usilno zabiegi celem podniesienia 
chowu bydła włościańskiego w tej okolicy. O re
zultatach tych zabiegów przekonał się w tym 
roku prezes towarzystwa, ks. Adam Sapieha, 
który zwidził szczegółowo obory włościańskie 
i posnął tam aa miejscu istniejące stosunki h*n- 
du>we. Podczas jego pobytu urządzono przegląd 
bydła włościańskiego około 200 sztuk, które 
prawie wszystko odznaczało się bardzo dobrą 
budową i wybitnemi oznakami swej użyteczności 
Książę wyrazi! p. Głuchowskiemu uznanie za 
udzielanie włościanom tak praktycznych wska
zówek, włościanom ▼•as ofiarował ks. Sapieha dla 
zachęcenia hojny datek pieniężny.

Posiedzeń odbył Komitet 13, protokół po- 
dawczy liczył 2040 exhibitów; ruch kasowy w 
gotowce wynosił tak w przechodzie, jak i roz
chodzie po 99 351 zł. 53 et. —  czyli razem 
198.703 zł. 06 ct.

Na rok 1892 preliminuje komitet dochody 
'w sumie 7432 zł. 23ct., wydatki w sumie 9427 zł. 

i 50 ct., przeto okazuje się niedobór do pokrycia 
i! przez oddział)

Komitet wnosi, aby rada ogólna uchwaliła 
i rozkład niepospolitych potrzeb zarządu central- 
■ nego w sumie 1995 zł. 27 ct. na oddziały we- 
; dług stopy procentowej 33%  od należy tości 
i wkładek obowiązkowych ozłonków, w każdym 
1 oddziale zebrać się mający cn

Mm i s t a i o M i a  p u u i o .
Wiedeń 26. lutego.

III.
Osobisty podatek dochodowy, zawarty w pro- 

jsKCie ministra skarbu, jest zupełną w Austrji 
nowością. Podatkowi temu ulegnie każdy, kto 
z jakiegokolwiekbądż tytułu pobiera dochód ro 
czny, przewyższający kwotę 600 zł., bez względu 
- 1 opodatkowanie z innego tytułu. Opłacać więc 
musi podatek dochodowy zarówno właściciel 
dóbr, jak kupiec, zarówno właściciel realności, 
ja k  lekarz, urzędnik, literat, przemysłowiec itd. 
Obliczenie dochodu odbywa się w ten sposób, że 
z ególnei sumy potrąca się wszelkie wydatki, 
potrać Dno na prowadzenie przedsiębiorstwa, (u 
akarsa np. zwyżka czynszu spowodowana po- 

traebą lokalr ordynacyjnego), dalej pensje ase
kuracji od szkód, pensje asekuracji na wypadek 
śmierci (z pewnem ograniczeniem) odsetki od 
długów  itd. Dolicza się zaś do dochodu wszelkie 
beneficja w naturze, np. mieszkanie we własnym 
domu, drzewo, zboże, nabiał itd. z własnego go- 
npodarstWłk tp. Jeżeli rodzina jest zamożniejszą, 
i  ależy z ogólnego dochodn w miastach nad
10.000 mieszkańców odliczyć 15 zł. rocznie za 
każdą głowę po nad dwie, w miastach poniżej
10.000 mieszkańców, za każdą głowę po nad 4 
osoby. Jeżeli we Lwowie rodzina, złożona 
z Siedmiu osób, wykaże dochód 700 zł. rocznie, 
m isio to wolną beJzie od opłaty podatku do^ho 
dow ego.

Z  taryfy progresywnej, dodanej do projektu 
rządow ego, przytoczę dla charakterystyki kilka 
cyfr. Podatek dochodowy wyniesie zatem :

Od

n

600 do
750 

1000 
1500 
2000 
2800 
3900 
5000 
6500 

10000 
14000 
22000

625 zł, 
800 „ 

1100 „ 
16()0 „ 
2200 „ 
3000 m  
4200 „ 
550u „ 
7000 „ 

11000 „ 
15000 „ 
24000 „

3 60 
6 .—

1 0 -  
20 —

30 —
5 5 -  
90 —

129 —
181-—
319 —
471 —

. 800 '— itd.

Celem wymiaru tego pidatku ustanawiane 
jędą w powiatach i miastach odrębne komisje 
szacunkowe i komisje krajowe do rozpatrywania 
zażaleń przeciwko orzeczeniom komisyj powiato
wych i miejskich. Połowę członków tych komi
syj wybierają kontrybuenci, drugą połowę i prze
wodniczącego mianuje minister skarbu. W  tych 
komisjach zatem zawsze rząd waruje sobie 
większość, podczas kiedy w komisjach dla po
datku zarobkowego większość mieć będą kon
trybuenci. Rzecz to zupełnie naturalna i słuszna, 
przy podatku zarobkowym, jako kontyngentowa
nym, rząd uie ma żadnych zgoła do przestrze 
gania interesów, odwrotnie zaś przy podatku do
chodowym interes fiskalny stoi na pierwszym 
planie.

Przy obliczeniu dochodu bardzo ważną rolę, 
według projektu, odgrywa wysokość opłacanego 
czynszu mieszkalnego. Osobna tablica podaje 
według wielkości miast obliczyć się mający mi
nimalny dochód w stosunku do czynszu. Dla 
Lwowa np. otrzymamy następujące cy fr y :

Przy czynszu rocznym do 500 zł. dochód 
pięciokrotny, od 500 do 1000 zł. dochód sześcio
krotny, od 1000 do 2000 zł. dochód siedmio
krotny, od 2000 do 5000 zł. ośmiokrotny.

W ten sposób wypośrodkowany dochód 
uważa projekt za minimalny, a komisja obniżyć 
go może tylko za podaniem wyjątkowych okol; 
czności i powodów. Nasuwa mi się uwaga że 
obliczanie dochodu według czynszu wpłynąć może 
bardzo niekorzystnie na i tak wszakże słabą 
„moralność" podatkową w Austrji. Dziś bowiem, 
jeżeli gospodarz domu podaje niższe czynsze mie
szkalne, zawsze oglądać się musi ua lokatora, który 
nie ma najmniejszego interesu w fałszowaniu fa 3 ji ,  
w razie przyjęcia nowego projektu, przeciwnie, 
lokator zupełnie tak samo interesowany będzie 
w zatajeniu czynszu, jak i właściciel.

Ogólny dochód z podatku dochodowego obli
cz.- minister skarbu w najgorszym razie na 14, 
w ntjlepszym ua 21 miljonów rocznie. Kwota 
zatem od 14 do 21 miljonów stanowić będzie 
ową zwyżkę, która po potrąceniu 1,200.000 zł. 
na koszta administracji, użytą zostanie na opu
sty w podatkach realnych Nadto dozwala pro
jekt, by 20 procent z podatku dochodowego, 
który wpłynie z poszczególnej prowincji, prze
kazać funduszowi krajowemu tejże prowincji, o 
ile sejm zrezygnuje z prawa pobierania dodatków 
kra'owych uo podatku dochodowego. Rozumie 
się, że dodatki do innych podatków pozostaną tą 
decyzją nienaruszone.

O dalszych postanowieniach projektu napi
szę w następnym liście. Adin.

I 0
Bułgarska Swoboda pisze w jeduym z osta

tnich numerów:
„Oficjalne moskiewskie gazety z wirlkim nie

pokojem zaczynają patrzyć na rewolucyjni go du
cha, który od niejakiego czasu coraz więcej ogar
nia polską ludność w Królestwie. W  miarodawczych 
kołach petersburgskich poczynają przychodzić do 
przekonania, że polityka, którą rząd moskiewski 
prowadzi od pewnego czasu w Polsce, jest poli
tyką zarówno nierozsądną jak i niebezpieczną 
dla samej Rosii. >S p. h r a b i a  D.  T o ł s t o j ,  
który jak wiadomo, był jednym z najwsteczniej- 
szych moskiewskich ministrów, wraz z sołdatem 
j e n e r a ł e m  H u r k o ,  wymyślili prosty i b e z 
m y ś l n y  środek, który miał rozstrzygnąć kwe- 
atję polską: oto naiwni ci panowie postawili sobie 
za zadanie z m o s k w i c i ć  d z i e s i ę c i o - m i -  
l i o n o w y  p o l s k i  n a r ó d ,  posiadający świe
tną literaturę i potężne siły ku turnel Jednak 
system ten, zastosowy wany przez jenerała Hurkę 
i Pobiedonoscewa, którzy sądzili, że zniszczą na
rodowość polską teroryzmem i policyjnemi środ
kami, nie przyniósł żadnych korzys*nych rezul 
tatów i zawiódł moskiewskie oczekiwania. Kwestja 
polska — „ta  w i e c z n i e  j ą t r z ą c a  s i ę  r a n a  

- 0 3 j i u, jak ją  moskiewskie gazety zowią, nie 
tylko się nie goi, lecz owszem, jątrzy coraz wię- 
eej. Nieprzerwane srogie prześladowania narodo
wości polskiej, przez rząd moskiewski od lat wy
konywane, do najwyższego stopnia oburzyły i do 
rozpaczy przyprowadziły społeczeństwo i jego 
inteligenoję. W Warszawie inteligencja polska 
ogłosiła w i e c z n ą  n a r o d o w ą  ż a ł o b ę ,  na znak 
której Polacy nie biorą udziału w żadnych za
bawach ani uroczystościach. Nawet Nowoje Wre- 
mia z niepokojem ten fakt konstatuje.

W związku z wyżej opisanym okropnym 
stanem w Polsce, jest także i podanie się do d y 
misji warszawskiego cywilnego gubernatora hra
biego M c  d e m .  Jenerał Hnrko między innemi 
środkami, których używał przeciw Polakom, w 
ostatnich czasach, począł także wydalać wszy
stkich Polaków, którzy w swojej ojczy:żn'e pra
cowali w fabrykach i przy kolejach; wzmocnił 
prześladowania przeciw duchowieństwa polskiemu, 
a oprócz tego kazał sprowadzić do Polski wielką 
liczbę robotników z rosyjskich gubernij, cierpią
cych głód, wskutek czego i w samej Polsce głód 
zaczął się objawiać. Hrabia M e d e m  nie chciał 
popierać takiej pcl.tyki Hurki i napisał do Pe 
tersburga, że niezadowolenie w Polsce coraz bar
dziej wzrasta, że prowokacyjna polityka Hurki 
sprowadzi złe skutki, a ponieważ widzi, że nie
podobna mu postępować tą samą drogą, podaje 
się do dymisji.

Bardzo charakterystyczną dla wzrastającej 
nienawiści P ta k ó w  do dzisiejszego moskiewskie
go rządu jest |też następująca historja. Przed pię
cia mniej więcej laty, Katkow i jego klika po
wzięli myśl wznjiesienia pomnika dla okrutnego 

Jtftta Polaków M u r a w i e w a ,  który w r. 1863

całą Polskę przemienił na jeden wielki cmentarz; 
pomnik ten miał być wzniesiony w Wilnie, gdzie 
byłu centrum krwawej działalności Murawiewa. 
Proiektowi dano jak  największy rozgłos, poczęto 
zbierać składki, ale równocześnie pojawiły się 
inne ważniejsze kwestje, które stanęły na prze
szkodzie i jego wykonaniu, a c o  s i ę  s t a ł o  z 
z e b r a u e m i  p i e u i ą d z m i ,  d o t y c h c z a s  
n i e  w i a d o m o .

Teraz sprawa pomnika 'pojawiła się znowu 
na porządkn dziennym, ale Urzeczywistnienie 
projektu jest niepodobnem, nie tyle jednak dla 
braku pieniędzy, których rząd z łatwością m ógł
by dostarczyć, jak raczej wskutek nieprzyjaznej 
projektowi temu postawy, jaką zachowują Polacy, 
którzy bynajmniej n ie  t a j ą  s i ę  z m y ś l ą ,  iż 
n i g d y  u i e  d o z w o l ą  n a  w y s t a w i e n i e  
t e g o  p o m n i k a .  Przed kilkoma laty jeszcze 
Polacy byli spokojniejsi i prawdopodobnie znie
śliby w milczeniu to poniżenie ze strony car
skiego rządu przez postawienie pomnika Mura
wie w». Teraźniejsze jednak usposobienie Polaków 
jest zapełnię inne i wileński jenerał-gabernator 
wiedząc o tern bardzo dobrze, n i e  o ś m i e l a  s i ę  
j n ż  w y d a ć  r o z k a z a  w z n i e s i e n i a  t e g o  
p o m n i k a ;  także i w swoich rapo.-tach do Pe
tersburga doradzał' jenerał-gabernator, aby rzi,d 
zaniechał wystawienia tego pomnika.

W  ogóle nie ulega kwestji, że jedno polskie 
powstanie przy obecnej politycznej konstelacji w 
Europie, miałoby dla Muskali daleko ważniejsze 
i o wiele niebezpieczniejsze znaczenie, aniżeli 
rewolucje polskie id  1830—1863 r. W  1830 r. 
Rosja była na szczycie swej potęgi. Oar Mikołaj 
I. był dyktatorem Europy, protektorem absolu
tnej koalicji państw, suwerenem Pras. W  1863 
r. w Prusiech nie istniała dzisiejsza polityczna 
jedność, składały się one bowiem z kilkunastu 
krajów z różnorodnemi interesami, a często nawet 
wrogo w z,ajem siebie UDposobionych. Równocześnie 
i Austrja i Prusy były  nieprzyjaciółmi, ponieważ ta 
pierwsza próbowała jeszcze odnowić dawną swą 
potęgę w Prusiech. Dzisiaj polityczne warunki 
i stosunki między temi państwami są całkiem 
inne i Europa nie będzie mogła teraz patrzyć 
na podobne powstanie w Polsce tok obojętnie, 
jak to miało miejsce w 1880 i 1868 rokn. Do 
wodem naszego twierdzenia są cłowa s a m e g o  
k s i ę c i a  B i s m e r k a . który w sławnej swej 
mowie, wypowiedzianej w niemieckiej radzie pań
stwa d. 22. lutego 1888 rokn., o f i c j a l n i e  
p o s t a w i ł  n a  p o r z ą d k n  d z i e n n y m  k w e  
s t j ę  p o l s k ą .  Żelazny kanclerz wyraźnie wtedy 
powiedział, że jeżeli Rosja nie zrzeknie się swych 
wojowniczych i szowinistycznych zamiarów, to  
E u r o p a  b ę d z i e m u s i a ł a p o m y ś l e ć  o 
w s k r z e s z e n i u  p o l s k i e g o  p a ń s t w a . "

Z prowincji.
Sokal 15. lutego. ( Otwarcie Czytelni. — O po

ciąg lokalny. —  Sprawy miejskie. —  Z  iyzia 'o- 
wareyskiego). Dnia 14. b. m. nastąpiło uroczyste 
otwarcie Czytelni polskiej" w Sokalu. Prezes tajże, 
dr. Łaszczkiewicz, w jędrnej przemowie wskazał oel 
„Czytelni", a ks. kanonik Rainhart w ciepłych i go
rącą wiarą przejętych słona.h  pobłogosławił jej 
otwarcie. Juk wielką była potrzeba Czytelni polskiej 
w mieście naszem, stwierdził niezwykły napływ mie
szczan przy jej otwarciu, a najobszerniejsza sala 
szkolna nie mogła wszystkich pomieścić. Na człon
ków zwyozajnych zapisało się przeszło 200 mieszczan, 
płai-ąc wkłidki z góry za rok cały i zaraz cały za
pas książek (zwyż 200 dzieł) został do czytania wy
pożyczony. Nowemu Stowarzyszeniu życzymy z całego 
serca „Szczęść Boże", niestrudzonemu zaś jego preze
sowi, dr. Łuszczkiewiczowi, należy się publiczne 
uznanie.

W sprawie urządzania pociąga osobowego z So
kala do Lwoaa —  jak dotąd —  mimo usilnych sta
rań członka izby handlowej, p. Długoszewskiego, nie 
zaszła żadna nowa zmiaDa. Wprawdzie, w czasie po
bytu p. Kłosowskiego, dyrektora kolei państwowej, w 
Sokalu, wybierała się deputacja miejska z Sokala do 
niego z prośbą o zaprowadzenie pociągu osobowego, 
lecz burmistrz miasta Sokala w ostatniej chwili —  
dostał kataru i deputacja się nie zebrała, wiemy je 
dnak, że liczne grono poważnych osób z miasta uda 
się do prezydenta kolei państwowych, p. Bilińskiego, 
gdy tenże przybędzie tutaj, by wyjednać u niego p o 
ciąg oiobowy. Może przecie gorącemu caszemu ży
czeniu stanie s'ę zadość.

W zarządzie miejskim bezradność coraz się 
wzmaga, a magistrat j u ż  r o k  d r u g i  rządzi bez 
budżetu. Budżet na rok 1892, również, jak za rok 
1891, nie został przez radę powiatową zatwierdzony, 
gdyż —  jak to w wymownych Ełowach członek rady 
powiatowej, dr. Filipowski, wykazał —  budżet ten 
został mylnie i niedokładnie zestawiony. Co dalej bę
dzie ? —  niewiadomo; my zwracamy na to uwagę 
władz przełożonych, gdyż dalej taka gospodarka ist
nieć nie może. W  tej sprawie wybiera się deputacja 
mieszczan do namiestnika.

W mieńcie naszem żyeie towarzyskie w roku bie
żącym znacznie się ożywiło, a kasyno pod wodzą 
Btarosty p. Zawadzkiego urządza ju i drugi wieczorek 
z tańoami. Wspomnieć tn wypada także o Towarzy
stwie dramatycznem pod wodzą dra Łnszozkiewicza, 
urządzającem w pewnych odstępach przedstawienia 
sceniczne, tudzież wieczorki ku uczczenia Mickiewi
cza itp .; o Towarzystwie łyżw iarskim  w którem 
biorą liczny ndział nadobne Sokalanki, niemniej o 
świeżo powstałem Towarzystwie „Sokoła", które liczy 
pomiędzy członkami cały zastęp inteligenoji miej
scowej.

Oto widzicie, że i w tej głuchej prowincji ludzie 
dobrej woli pracują nad rozwojem i postępem umy
słowym i fizycznym, a daj Jłoże, żeby i w innych 
miastach kraju naszego taka praca podjętą była.

Tyśmienica 23. lutego. ( Podziekowmie. ) Dnia 
12. czerwca 1866 roku, kiedy straszny pożar Ty- 
śmienicę nawidził i znaczną część miastu w perzynę 
obrócił, spłonął także kościół pod wezwaniem św. 
Kajetana, którego obraz w wielkim ołtarzu cudami 
słynie, jak o tern liczne świadczą wota. Bardzo długo 
nie można było w tymże kościele nabożeństwa od 
prawiać, ponieważ po pożarze pozostały ze świątyni 
pańskiej nagi* tylko mury.

Nadludzkim jednak usiłovi aniom ludzi dobrej 
woli udało się odbudowć uszkodzone części mnrów, 
tudzież front, który najwięcej ucierpiał; wyprawić 
gmach cały wewnątrz i zewnątrz i pokryć dachem ; 
wystawić wielki ołtarz i dwa boczne, ustawić organy 
i sprawić wewnętrzne urządzenie, potrzebne do od
prawiania nabożeństwa. W roku 1886 dnia 6. sier
pnia, jako w wigilję św. Kajetana mógł najprzewie- 
lebniejszy ks. arcybiskup J. Issakowicz przystąpić do 
konsekracji łwiątym pańskiej. Przed tymjjaktem uro
czystym odbyła się ośmiodniowa misja.

W czasie budowy kościoła odrestaurowano ka
plicę na cmentarzu, a w roku 1891 wybudowano 
prooostwo, gdyż dawniejsze wraz z kościołem stało 
się pastwą płomieni.

Jeżeli się udało dom Boży z gruzów podnieść, 
zawdzięczamy to li tylko ofiarności szlachetnych do
brodziejów, którzy hojnemi datkami, jako też radą 
przyczynili się do tejże budowy. Szczególniejsze po
dziękowanie składamy ua tern miejscu spadkobiercom 
ś. p. Kazimierza hr. Miąozyńskiego, braeiom Mi- 
ohalewiozom, p. prezydentowi Pasławskiemu, p. in
żynierowi Muhlnowi, W W . 0 0 . Jezuitom stanisławo
wskim i wielu innym, którym zawsze wdzięczni 
będziemy. Tu nie mogę milczeniem pominąć ś. p. 
ks. prałata FI. Mitulskiego z Czerniowiec, który 
słowem zachęty i esynem nieocenione zasłngi położył 
około podniesienia tego kościoła.

Przybitek Pański jednak do dziś nie jest jeszcze 
zupełnie ukończony, a mianowicie prawa strona we
wnętrzna kościoła od wchodn stoi próżna, albowiem 
według truli dobrodziejów postawione zostały ołtarze 
boczne po lewej stronie.

Zrujnowana w czasie pożaru posadzka stoi do 
tej pory nie udnowiona; wieże nie ukończone, a ko
ściół tylko gontami kryty, co grozi niebezpieczeń
stwem, gdyż tenże stoi w miejscu, uaralonem na 
częste poiary. O innysh brakach trudno szczegóło 
wo wspominać.

Dziękując jeszcze rsz serdecznie wszystkim do
brodziejom, upraszam o dalsze wsparcie w celu zu
pełnego ukończenia budowy tej świątyni. Łaskawe, 
choćby najmniejsze datki, na ten oel przysłane, przyj 
muje p. Antoni Szadbej, właściciel dóbr w Bohore- 
dyezjnie, poczta Ottynia, (który w tym względzie 
bliższych wiadomości udzielić jest gotów), lub też 
podpisany, który ze swej strony zapewnić może, iż 
w tym kościele nigdy nie ustaną modły do Najwyż
szego o pomyślność i zdrowie dla wszyztkich dobro
dziejów.

Ks. Bartlom tej Kostecki.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedzittdk (2 9 .) : Romana Op. — 

Wschód słońca o rodzinie 6. minut 52, zachód 
godzinie 5. minut 36.

Uczciwy i energiczny policjant. Z żółkwi pi
szą do nas W dniu 21. b. m. pani L ze Lwowa, 
należąca do orszaku weselnego, w przejeździć do ko
ścioła —  zgnbiła wartościową brazeletę. Pełniący 
służbę w mieście policjaDt Jan Skrenkowicz, powia 
domiony o zgubie —  zajął się energicznie poszuki
waniem i mimo nooy brazeletę znalazł i poszko
dowanej zwrócił.

Tegi ż dnia, tenże sam policjant usłyszał przery
wany łoskot około kościoła farnego; z przezornością 
zatem zbliżył się i spostrzegł, że ktoś manipuluje 
przy drzwiach zakrystji. Jednej chwili był policjant 
przy nim Spłoszony złod.iej, narazie wymknął się 
i ratował ucieczką. S. pnścił się w pogoń i mimo, 
że dwa razy potknął się, zdołał jednak zatrzymać 
operatora, przyaresztował i doprowadził do aresztów 
miejskich, wraz z wytrychem, do rozbicia zamku ko
ścielnego podrobiouyui. Złapany Wasyl Bomanowicz 
z Woli Wysockiej, niejeduokrotnie karany złodziej, 
przyznał się do winy i z całą czelnością zeznał, że 
gdyby mu się było ndało wejść do kościoła, wów
czas namyśliłby się, —  oo najkorzystniej skraść 
wypauało.

Za powyższy czyn uczciwości, jakoteż i energję 
w służbie, magistrat wynagrodził policjanta Skrenko- 
wicza kwotą 10 zł.

Zakapturzony wilk. O ciekawym fakcie piszi; 
do i as z Żółkiewskiego: W Butanach dwóch wło
ścian udało się po zebranie siana, w stercie na po 
lanie leśnej złożunego. Robota dłnżej trwać mEła, a 
więc zaopatrzyli się w pożywienie, w tak zwane, 
kobi> li, do siewu używanej, upakowane. Za przyby
ciem na miejsce, pozostawili sanie z pożywieniem 
sami zaś ndaii się w głąb lasu, celem przysposobię 
nia drążków. Nieopodal spoczywający wilk —  zwę
szył pożywienie, skradł kobiel i z takową udał się 
pod stertę, gdzie rozpoczął plondrować i dobywać 
chleb. Kobiel wąska — łeb wielki —  to też coraz 
natarczywiej dobierając się — wpakował kobiel na 
łeb —  zakapturzył się, zgłupiał i stanął pod stei tą, 
jak wryty. Poszkodowani spostrzegłszy brak kobieli, 
jednocześnie ujrzeli sprawcę kradzieży i przy p mocy 
wideł żelaznych uśmiercili złodzieja.

Przeciw emigracji Birz. wied. donoszą, że 
listy zagraniczne, zawierające wszelkiego rodzaju ode
zwy o przesiedlanie się do Ameryki i obietnice bez
płatnego przejazdu tamie, uznane zostały za takie, 
którym wzbroniony jest dostęp do Rosji.

Uniwersytet katolicki w Salcburgu, nad któ- 
reg - założeniem i wyposażeniem stosownem pracuje 
od 7 lat złożona ad hoc stowarzyszenie, prawdopo
dobnie nie wejdzie tak rychło w życie. Przez ts 7 
lat uzbierano zalcdwo 100 000 zł., a na otwarcie 
choćby tylko dwu fakultetów, prawniczego i Mozo 
licznego, potrzeba o» najmniej 100.000 zł r o o ą n e -

sp rag o  dochodu, jak zapewnia wtajemniczona w 
Conser. Corr. W tym też celu stara się stowarzy- 
szenie rzeczone o subskrypcje rocznych datków conaj- jCT> 
mniej po 10.000 zł., które subssrybenci opłacaliby 
przez 10 lat z rzędu od chwili otwarcia obu wsps 
mnianych wydziałów wszechnioy katolickiej. Utwo
rzenie wydziału medycznego, jako połączone z nadto 
wielkiemi kesztam'. odłożone zostan:e ad felii iora 
temp ora

MUy młodzi.niOC. W Kijowie w dniu 18. b 
m. w tamtejszej uniwersyteckiej klinice stndent z 
pierwszego kursu na wydziale medycznym, Zamskij, 
zwstmlił znajdującą się chorą, żonę poruczoika 
Czerniłowskiego-Sokoła, którą odwidzał, podając się 
za jej Drata i następnie wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie.

Mniejszy złodziej zdrajcą większego W me ^
litopolsk’ m powiecie w Risji, postanowiło k lka chło- ^  
pów dobrać się do składów zbożowych, stojących we ^  

Wziąwszy ze sobą worki, udali się w nocy ku
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składom, które zbudowane były nad ziemią na pa- ®  
lach. Chłupi weszli pod skład, wywiercili kilka dziur 
w podłodze i sypiącem się z otworów zbożem napeł
nili worki, poczem powiócić chcieli do domów. W dro
dze jednak schwytano ich i odstawiono do aresztu 
gminnego. Można sobie wyobrazić zdumienie władzy 
i złodziei, kiedy otwarto worki i przy świetle dzien- 
nem stwierdzono, że zamiast ziarna, worki zawierały 
piazek, odpadki ziarna itp Dzienniki rosyjskie nie 
opowiadają, co zrobiono z mniejszymi złodziejami i 
czy sznkano większych.

Dyskretne mięso. W jednym z dzienników 
wiedeńskich, jakiś pan Zeiblowitz z Zatora, ogłasza 
wysyłkę mięsa w pięciokiiowych pakietach po 2 zł.
60 ot. Bardzo to ładnie i życzymy panu Zeiblowitz 
jaknajlepszego powodzenia w interesie, co jednak zna
czy dodana do ogłoszenia uwaga „Veraichere stren- 
ge Discretion? "  (Zapewniam o najostrzejszej dyskre
cji). Podobne uwagi zwykliśmy spotykać przy ogło- 
szeniacli, dotyczących małżeństw i rozmaitych innych 
nieobyczajności, ale przy wysyłce mięsa z Galicji?... N  
Panie Zeiblowitz łaskawy, wytłumacz że nam tę 
zagadkę!

Kardynał Mermillod, jeden z najświatlejszych 
dostojników kościoła, a zarazem jeden z domniema
nych kandydatów na papieża —  jak wiadomo —  
umarł na raka w dniu 23. lu ego b. to, Urodził się 
w Szwajoarji 1825 roku. W 1864 roku został ge
neralnym wikarjnszem Genewy. W czasie pobytu w 
Rzymie wyniesiony został na biskupa z udzieleniem 
władzy biskupiej w Genewie. Stało się to bez poro
zumienia z władzami kanton-dnemi i dia tego rada 
k»ntcnalna genewska nie uznała biskupa Mermilloua 
i zakazała mu pełnić funkcje biskupie. Zatarg trwał 
przez kilka lat, a Mermillodowi odebrano nawet 
probostwo i wydalano go w roku 1873 ze Szwaj- 
carji. Wreszcie za pośrednictwem sekretarza kurji 
rzymskiej Jacobini’ego stanęła w dziesięć lat później 
ugoda i Mermillod powrócił napowrót do Szwajcarji, 
jako uznany przez rząd biskup Lozanny. Mermillod 
bywał często w Rzymie i utrzymywał bliskie sto 
sunki z kardynałami włoskimi, a ze razem cieszył 
się wielką sympatją papieża Leona XIII. Był to 
jeszcze człowiek zdrowy, pełen uprzejmości, taktu 
i inteligenoji.

Mieszkania ministrów Każdorazowy upadek ga
binetu francuskiego przyprawia ministrów nietylkn e 
utratę władzy, lecz i mieszkania bezpłatnego, któro 
czeka na każdego członka rządu w pałacu danego 
ministerstwa. I obecnie również ci ministrowie, którzy 
nie zatrzymają nadal swych tek, będą musieli nieba
wem pomyśleć o przeprowadzenia swoicn ruchomości 
do prywatnego mieszkania. Najpraktyczniej pod tym 
względem urządza się p. Freycinet, który, choć dzie
więć razy przez lat piętnaście był ministrem 
lazu nie chciał zająć ministerjalnych salonów. M ie
szkał i mieszka razem z żoną i córką we własnym 
domu, wybudowanym w Passy pod Paryżem. Do gma
chu ministerjalnego przychodzi podczas godzrn biuro
wych. Inni m nistrowie zajmnją wszyscy mieszkania 
rządowe w odpowiednich pałacach ; p. Fallićres, osta
tnio minister sprawiedliwości, mieszkał już w czte
rech, czy pięciu, odpowiednio do teki, którą piastował.

Na migrenę, jedną z najnieznośniejszych chorób, 
jak:e trapią ludzkość, wynalazł lekarz whdeński dr. 
Henryk Weiss, radykalny środek. Wiadomo, że dotąd 
naprólno starała się wiedza medyczna zbadać istotę 
tej choroby i wynsleźć na nią skuteczne lekarstwo 
Morfium i antypiryna, uważane za jedyne i najlepsze 
lekarstwa na migrenę, nie usuwały jej właściwie, 
tylko łagodziły i to zaledwie na krótki czas, poezem 
powracał ból głowy z podwójną gwałtownością. Śro- 
dsk, wynaleziony przez dra Wiessa, jest zupełnie pro
sty. Polega on na tern, że na kilka minut naciska 
się ręką żoł (dek ku stosowi pacierzowemu, przyctem 
wskutek nacisku giównej arterji brzusznej, ustaje 
atak migreny. Dwudziestu i trzech pacjentów dia 
Weissa zawdzięcza już wyzdrowienie swoje t « « a  jego 
wynalaikowi. Dr. Werssa leczy nim wszystkie rodzaje 
bólów głowy, a także i objawy wsiręti do światła 
u niektórych osob. Tylko u małej liczby pacjentów, 
po użyciu tego środka, powróciła migrena i to 
w bardzo łagodnej form.s, większa część wyzdrowiała 
zupełnie.

Płatny interview. Albin Yalabreguc, znany far- 2 
siata franenski, ogłasza w Figarze taryfę opłat od 
ifUervi„wS, których udzielać będzie reporterom co
dziennie od godziny 1 0 —12 w południe. Taryfa wy
nosi: godzina 20 franków, pół godziny 11 franków, 
kwadrans 6 franków W  tym czasie interviewer ma
prawo żądać wszelkich wyjaśnień w sprawach bieżą
cych, politycznych, literaofeh, teatralnyoh itp. Żarto- 
wniś francuski obiecuje reporterom dzienników pro
wincjonalnych zniżkę w taryfie do połowy, za to je
dnak będą się musieli zaduwolić wyjaśnieniami, udzie- 
lanemi przez jego sekretarza. „Reporterom pism z 
państw trójprzymierza wstęp wzbroniony. Go się zaś 
tyczy korespondentów rosyjskich, ndam się sam do 
ich mieszkania." Va’ abrógue przestrzega wreszcie, że 
ceny te zostaną zdwojona z chwilą, kiedy którąś i  
jsgo sztuk zagrają w „Komtdji francuskiej". Można 
bjjó o to spokojnym I
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Wybory do rady miejskiej. Znany jest naszym 
czytelnikom fakt sfałszowania kilkunastu list wybor
czych w sali V. W sprawie tej zwołał p. prezydent 
Mochnacki wszystkich członków 5 komisyj skrutacyj
nych, którzy po wyczerpującej debacie postanowili 
dalej prowadzić skrutynjum i nad wnioskami mal
kontentów przejść do porządku dziennego.

Przy tej sposobności musimy wyjaśnić cały stan 
rzeczy:

Oto narychmiast po wyborach, każda komisja 
zbiera oddane karty, rozgatunkowuje je, zapisuje ilość 
i każdy z członków komisji ma prawo przyłożyć swą 
pieczątkę na pakiecie. Tak opieczętowane pakiety od
daje się do prezydjum i one tam leżą.

Ilekroć komisja się zbierze, tylekroć przewodni
czący lub jeden z członków odbiera listy z prezydjum 
a po skonstatowaniu czy pieczątki są nienaruszone 
otwiera w obecności innych członków pakiet i rozpo- 
ozyna się dalsza praca skrutacyjna. Tak działo się 
we wszystkich komisjach a w powołanym wypadku 
i w sali T . Tym sposobem przerobiono całą listę 
miejską, a  ̂nadmienić wypada, że już przedtem po 
dług obl!czeń, mieli wszyscy członkowie rady, propo
nowani przez komitet miejski, absolutną większość —  
w niczyim więcjinteresiejnie leżało owo fałszowanie list.

Tymczasem w sali V. przy badan!u list m i e 
s z c z a ń s k i c h  i o s o b i s t e j  k w a l i f i k a c j i ,  oka
zało się, że czynione na niektórych listach dopiski co 
do dopisanych i wykreślonych są zmienione i p. K r a- 
su ck i-u w ia d jm ił o iem p. prezydenta Mochnackiego. 
Poprzednio jednak skonstatowano, że pakiet był nale
życie opakowany i opieczętowany pieczątkami, tak, że 
otwarcie go było rzeczą niemożliwą. Jakim sposobem 
wkradły się te poprawki, niewiadomo: albo zaraz przy 
gatunkowaniu list ktoś pomylił się i napisawszy po
przednio kolorowym ołówkiem „16  wykreślonych 14 
dopisanych, co daje głosów 98“ później, widząc po
myłkę, zmieniał cyfrę —  albo też uczynił to ktoś 
umyślnie w czasie trwania skruktynjuoa, ażeby zna
leźć powód do atakowania ważności wyborów, która 
wykazały tak ogromną większość listy miejskiej. Uchwałę 
wczorajszą uznać należy jako krok roztropny i wska
zany —  rzeczą komisji weryfikacyjnej będzie zająć 
się bliżej tą sprawą Faktem nadzwyczaj ważnym jest 
skonstatowanie, że pieczątki rzeczonego pakietn były 
nienaruszone —  a pogłoska jakoby pieczątka była 
pudiobioną jest wprost niedorzeczną —  raz w obec 
skonstatować łatwo się, mogącej większości absolutnej 
wrzekomo dopisanych, powtóre wobec tego, że jedna | 
z tych pieczątek była herbowa, robiona w Berlinie i 
wprost niemożliwa do naśladowania. W każdym razie 
byłoby użytecznem dowiedzieć się jeżeli istotnie kre
ślono u dołu cyfry, kto to w V. sali zrobił?

Pogrzeb s. p. Franciszka Piątkowskiega, oby
watela i radnego miasta odbyt się wczoraj o godzinie 
4 popoł idnin przy bardzo licznym udziale publiczno
ści. Orszak żałobuy otwierała muzyira „Harmjp,>“ , 
dalej szli prebeudarjusze „Domu ubogich", Zakład 
sierót miejskich i starcy z Zakładu św. Łizarza. Na 
karawanie zawieszono kilka wspaniałych wieńców od 
Bady miejskiej, I. Drukarni Związkowej, której zmar
ły  był założycielem, od Gremium drukarskiego i t. d. 
Za trumną postępowała rodzina, rada miejska in cor- 
pore, urzędnicy magistratn i tłumy publiczności. Na 
cmentarzu nad otwartą mogiłą przemówił p. Bednar 
ski jako prezes gremium drukarskiego.

Blety na posiedzenia Sejmu wydawane będą 
w kanjelar,! sejmowej t gmach sejmowę I. piątro od 
strony alley Trzeciego Maja) w przededniu każdego 
posiedzenia zawsze od godziny 6 —  7 wieczór.

Ra cześć dra Bilińskiego, prezydenta jeueraln. 
dyrekcji kolei państwowych, nrządza krakowskie To
warzystwo gospodarskie ucztę w Kiakowie, dnia 10. 
marca

W czasie uroczystości pożegnalnej nadszedł 
telegram z Akademji umiejętności krakowskiej do dra 
Bilińskiego, następującej osoowy :

„Rozstając się z uniwersytetem, który cię traci, 
przyjmij od akademji serdeczne wyrazy uie pożegna
nia, |dyż się uie rozłączamy, ale szczerej radości, 
że znowu jedpu z grona naszych członków wzniósł 
się na stanowisko tak ważne, na pożytek monarchji 
i kraju, na chlubę polskiej nauki, która się tobą 
szczyci i szczycić uie przestanie.

Tarnowski, Smolka. “ 
Towarzystwo historyczne odbyło wczoraj, ja 

ko w pierwszą ruczuicę śmierci dawnego swego pre
zesa, nieodżałowanej pamięci profesora Ksawerego Li- 
skego —  walne zgromadzenie. Zebranie zagaił prezes 
towarzystwa p. prof. W o j c i e c h o w s k i ,  poświęca
jąc kilka słów gorącego wspomnienia ś. p. Liskemu. 
Dla uczczenia tego męża. który dla Towarzystwa nie- 
żyte położył zasługi, uchwaliło wczorajsze zebranie 
odbywać odtąd corocznie walne zgromadzenie w duiu 
27. lutego, obchodząc w ten sposób tyle smutną ro
cznicę. Następnie odczytał dr. Antoni P r o h a s k a  
rzecz swoją „O kojfederacji lwowskiej z r. 1464“ . 
Obszerniejsze streszczenie pięknegu tego odczytu dla 
bfaku miejsca, zmuszeni jesteśmy odłożyć na później. 
Prelegenta nagrodziło zebranie huczuemi oklaskami.

Trzecim punktem porządku dziennego był wnio
sek wydziału o zamianowanie członka honorowego. 
Referent wydziału dr. F i u k e l , po krótkim umoty
wowaniu postawił wniosek tei treści: Tuwarzystwo 
historyczne mianuje swym członkiem honorowym ob
chodzącego w tym roku 50 letni jubileusz naukowej, 
a tyle obfitej i płodnej w owoc? pracy, dra Antoniego 
M a ł e c k i e g o .  —  Wniosek w_działu wśród grzmią
cych okrnsków przyjęty został przez aklamację i na 
tern zgromadzenie zamknięto.

Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Brzezinka, w powiecie bialskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Bankiet. Profesorowie i docenci uniwersytetu 
dają we czwartek bankiet na cześć dr. Bilińskiego.

Album pamiątkowe, które profesorowie i do
cenci lwowskiego uniwersytetu ofiarowali wczoraj 
prezydentowi p. Bilińskiemu, jest prawdziwem dzie
łem sztuki. Zdobi je okładka z drzewa orzechowego 
w charakterze fl-maudzkim, rzeźbiona przez aitystę 
p. Piotra Harasimowicza. Na tle ornamentyki znaj
duje się ua środku herb uniwersytetu, trzymany przez 
Miuerwę, boginię sztuki. Po rogach emblemata czte
rech fakultetów teologji, filozufji, prawa i medycyny. 
Rzeźba 'est prześliczną. Nadto zdobią album okucia 
srtbrne, oksydowane, na których umieszczony jest 
klejnot „Sas11, lurb p. Bilińskiego i jego monugram. 
Wewnątrz albumu znajdu;e się 40 fot jgratij i dwie 
ryciny: jedna, karta tytułowa, malowana przez p. 
Augustynowicza i druga, widok uniwersytetu lwo
wskiego, wyszła z pod pędzla p. Marcelego Ifarasi 
mowieza. Roboty introligatorskie wykonane zostały w 
pracowni p. Żenczykowskiego.

Z krajowej rady zdrowia. Krajowa rada zdro
wia odbyła w miesiącu lutym br. dwa posiedzenia, 
mianowicie w d. 9. i 17. lutego, na których nastę
pujące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał: 1. Wydano opinję w sprawie droguerji w 
Gorlicach. 2. Wydano opinję w przedmiocie garbarni 
w Knihyninie (powiat Stanisławów). 3. Przedstawiono 
kandydatów ua posadę kkarza sadowego we Lwowie.
4. Przedłożono szereg samoistnych wniosków w spra
wie fizycznego kształcenia młodzieży szkolnej. 5. W y
dano opinję w sprawie używania aparatów pneuma
tycznych do wyszynku piwa. 6. Wydauo orzeczenie 
w sprawie koncesji ua domową aptekę w Trzebini 
(powiat Chrzanów). 7. Uchwalono szereg wniosków 
w sprawie asanacji miasta Lwowa. 8. Przyjęto spra
wozdanie uzupełniające o stosunkach zdrowotnych w 
kraju za r. 1890 wraz z szeregiem odnośnych wnio
sków. 9. Powzięto uchwałę, mającą na celu zapo
bieżenie możliwemu zawlekaniu chorób zakaźnych 
z Rosji

Mianowania. Rada skolna krajowa zam.anowała 
Konstantego Niementowskiego stałym nauczycielem 
szkuły etatowej w Sadzawce; stałego nauczyciela 
młodszego Marjaua Górskiego w Kopyczyńcach sta
łym nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły etato
wej w Husiatynie. 

j Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
i powiatowymi adjunktów sądów powiatowych: Hermana 

Hellera w Siemieniu, dla Dobczyc; Władysława Te- 
j leśnickiego w Grybowie, dia Przeworska; Andrzeja 

Kozika w Tarnobizegu, dla Ropczyc, i Jana Kazimie
rza Łuckiego w Limanowej, dla Starego Sącza; za
mianował zaś sekretarzem rady sędziego powiatowego 
Wilhelma Seidla w Dobczycach, dla oądu krajowego 
w Krakowie

Przeniesienie. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Stanisława Lubicza Głębockiego 
w Przeworsku, do Krzeszowic.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po 
wiatowej w Wadowicach, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany zosta* na dzień 9. kwietnia b. r., oraz je 
dnego członka tejże rady z grupy większych posia
dłości na dzień 20. kwietnia br. Wybory te odbędą 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lokaluościach, 
wskazanych w kapach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Franciszka 
Piątkowskiego, złożyli w prezydjum magistratu ua 
rzecz ubogich miejscowych rodzina Adamów zł. 10, 
p. Anna Wichert 5. ‘ v*

Za ten ('ar składa prezydent miasta szanownym 
dawcom uprzejme podzi.kowanie.

Sprawy w ojskow e. Na żądanie wiadz wojsko
wych ma być zaprowadzoną ewidencja tyci wdów po ofice
rach, audytorach, lekarzach wojskowych i oficerach rachun
kowych, które zawarły związki małżeńskie w czasie czynnej 
służby swoich śp. mężów, za złożeniem kaucji za hipote- 

ł karnrrn zabezpieczeniem tejże, lub też za zrzeczeniem się 
pensji, a owdowiały jeszcze przed wydaniem ustawy z dnia 
27. kwietnia 18S7 i nie pobierają ze skarbu państwowego 
żadnego zaopatrzenia.

Magistrat podając powyższe zarządzenia do powszechne) f 
wiadomości, wzywa strony interesowane w obrębie miasta i 
Lwowa zamieszkałe ażeby zgłosiły się bezzwłocznie, a naj
później do 10. marca r. o. w komisarjacie tej dzielnicy w 
której zamieszkują i wykazały w sposób wiarygodny, że na
leżą do kategorji wdów powyż wspomnionyeh.

Wiadomości literackie i artystyczne.
„ Vyśl“ dwutygodnik literacki wydawany w Kra

kowie przez p. J. B o r n s t e i n a  rozszerzywszy z drugim 
rokiem istnienia swe ramy rozwija się coraz po
myślniej. Pięć numerów, które w roku bieżącym do
tąd wydauo, (piąty opuścił właśnie p- sę, zawierają 
cały szertig cennych artykułów, prac literackich i li
tworów beletrystycznych. Między innymi spotykamy 
pracę p dr. P. C h m i e l o w s k i e g o .  „Flirt w po
wieści “ dr. H. B ie  g e  1 e i s en a : „Mickiewicza wiersz: 
„D o matki PoIski“ (studjum.) Je  1 le n  ty „Pięć 
wieczorów11, S u o s s e r a  rzecz o „Młodych w litera
turze skandynawskiej", sprawozdania teatralne ze Lwo
wa i z Krakowa (ostatnie piorą B o r  i, s t e i n a )  itd.

Obecnie postarała się „M yśl11 dla swego odcinku
0 oryginalną powieść S e w e r a  i przekład najnowszej 
powieści Zoli „ D e b a c l e “  w przekładzie pani K. 
Nitmaanowej.

Z całą życzliwością śledzimy ceraz energiczniej
szy i wydatniejszy rozwój tego pięknego organu, nie 
wątpimy zaś, że i publiczność potrafi należycie oce
nić staranność, z jaką redakcja krząta się około tego, 
aby Myśl była istotnie przebytkiem myśli pięknych
1 pożyteeznvch,

Ostatnie wiadomości.
Pierwsze posiedzenie 3. sesji V I. perjodu 

Sejm u galicy jsk iego odbędzie się we czw artek

dnia 3, m arca 1892 o godzinie 12. w południe. 
Na porządku dziennym  są pom iędzy in n em i:

1. Zagajenie Sejmu.
11. Pierw sze czytanie następujących przed- 

’ łożeń  rz ą d o w y ch :
i 1. Proiekt ustawy łow ieck iej dla Królestwa 

G alicji.
2. P rojekt ustawy o w ym ogach dla zatwier

dzenia i zaprzysiężenia straży ustanowionej dla 
ochrony kultury krajow ej.

H I. Pierwsze czytanie przedłożeń  W ydziału  
k ra jow ego : W sprawie ustawy krajow ej o za ło 
żeniu i wewnętrznem urządzeniu kbiąg hipote
cznych  dla K rólestw a G alicji i L odom erji z W . 
Ks. K rakow skiem . — P etycji gm iny miasta Prze
myśla o zezwolenie na pobór opłat od przedsta
wień teatralnych i innych w idow isk publicznych  
w celu uposażenia domu przytułku i pracy. —  
Zm ian terytorjaluych.

D alej zostaną przedłożone : Sprawozdanie W y 
działu krajow ego o zam knięciu rachuukow em  
funduszów kra jow ych  za rok 1889.— Spraw ozda
nie W ydzia łn  krajow ego o zam knięciu lachunko- 
wem funduszów kra jow ych  za rok 1890.— S pra 
wozdanie W ydzia łu  krajow ego o buażecie k ra 
jow ym  na rok  1892. —  Sprawozdanie W ydzia łu  
krajow ego w przedm iocie przedłużenia do końca 
roku budżetow ego 1892 niektórych kredytów  bu 
dow lanych przyznanych  w buażecie na r. 1891.—  
Sprawozdanie W ydziału  krajow ego o odbiorze 
zarządu funduszów indem nizacyjnych .— Sprawo 
zdanie W yd zia łu  krajow ego w  przedm iocie 
przedłożonego przez rząd zam knięcia rachunków  
runduszów indem nizacyjnych  G alicji w schodniej, 
zachodniej i W ielkiego Księstwa K rakow skiego 
za rok 1890.— Sprawozdanie W y d zia łu  krajow e
go w przedm iocie prelim inarzy funduszów inde- 
m nizacyjnych  na rok 1892 .— Sprawozdanie W y - 
działu krajow ego o reorganizacji oddziała ra
chunkow ego i sprawozdanie W yd zia łu  kra jow ego 
w przedm iocie reform y systemu rachunkow ości 
funduszów kra jow ych . —  Sprawozdanie z c z y n 
ności W yd zia łu  krajow ego za czas od L. lipca 
1890 do 31. października 1891 roku. - -  Spra
wozdanie W ydzia łu  krajow ego w przedm iocie 
kredytu dodatkow ego dla funduszu szkolnego 
krajow ego na r. 1891, w c e l u  u r e g u l o w a 
n i a  p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h  ua podstawie 
rezultatów ostatniego spisu ludności. —  22. Spra
wozdanie W ydzia łu  krajow ego w przedm iocie 
przeistoczenia 7 klasow ej szk oły  żeńskiej w B ro
dach na 8-klasową szkołę w ydziałow ą — Sprawozd. 
W ydzia łu  krajów , w przedm iocie petycy j em ery
tow anych  nauczycieli, tudzież w dów  i sierót po 
nauczycielach  szkół ludow ych o udzielenie lub 
podw yższenie em erytury a w zględnie daru z łaski. 
Sprawozdanie W y d z  alu krajow ego w przedm io
cie budow y dróg w ażnych  dla stacji klim atycznej 
w Zakopanem . —  Sprawozdanie W ydzia łu  k ra 
jow ego o Banku K rajow ym .— Sprawozdanie W y 
działu krajow ego w przedm iocie deklaracji co do 
umieszczenia klinik przy  szpitalu pow szechnym  
w e L w ow ie dla przyszłego f a k u l t e t u  m e d y 
c z n e g o  w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j .  — Spra
wozdanie W yd zia łu  krajow ego z obrad ankiety 
zwołanej na polecenie W ysok iego  Sejm u w przed
miocie zbadania urządzeń lekarskich i adm ini
stracyjnych  krajow ego Z ak ładu  obłąkanych  w 
Kulparkow ie, tudzież o w ydanych  przez W y d z ia ł 
krajow y zai ządzeuiach oraz z przedstawieniem 
odpowiednich wniosków. —  Sprawozdanie W y  
działa krajow ego o wnioskach do zm iany sejm o
wej ordynacji w yborozej i statutu krajow ego z 
dnia 26. lutego 1861 r. tudzież dodatku do sta
tutu krajow ego z tejże samej daty. —  Spraw o
zdanie W yd zia łu  krajow ego o zam knięciach ra
chunkow ych  galicy jsk iego funduszu propinacyj-

nego za rok 1890 z przedłożeniem  prelim inarzy 
, tego fandaszu na r. 1892. —  Sprawozdanie W y - 
( działu krajow ego o w ykonaniu ustawy z dnia 20.

m atca 1891. Nr. 35. D z. ust. kr. o poborze ksa- 
[ jow y ch  opłat konsum cyjnych. 
j W  końca sprawozdanie W y d z ia ła  krajow ego 
i w sprawni przyłączenia n iektórych gm in do obrę- 
] bu innych oądów jak dotychczas.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 28; lutego. D ziś od by ła  się rada mi- 

nisterjalna w sprawie zajść ua Bakow inie, rezul
tat jednak nie jest wiadom y.

Berlin 28. lutego. D zisie jszy  dzień przem inął 
spokojnie. Stronnictwo socjalistyczne dokłada 
wszelkich starań, b y  robotników  powstrzym ać od 
rozruchów . Obaw iają się w szakże, iż takow e ju 
tro mimo to nastąpią.

Paryż 28. lutego N ow y gabinet ukonstytauje 
się ju ż  jutro.

N A D E S Ł A N E .
Zifjęcla I pow iększenia fotograficzne

i /  d i  naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek lotugraiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M .  O  O L D B E  J R « A
Lwów ulica Jagiellońska liczba U . 1014 1—7 

Nowość: Efektowne fotografie na bla>em szkle matowe™.

J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska!. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 1— ?
„G łów n a  reprezen tacja  d la  G alicji 

najw iększego 1 najbogatszego w Sm eeie  
Tow arzystw a ubezpieczeń na życie „T h e  
M n in al.‘ * — JKok za łożen ia  1843“ .

Podziękowanie.
Niniejszem poczuwam się do obowiązku złożyć 

tym wszystkim, którzy przyczynili się do akcji ratun
kowej podczas pożaru mego młyna i domu, naiserde- 
czniejsze podziękowanie, w pierwszym zaś rzędzie p. 
porucznikowi furgonów Winsche, który z kilkoma swo
imi żołnierzami z prawdziwem narażeniem życia praco
wał około ratowania mojego mienia; nstępnie zaś p. 
podpułkownikowi Gessnerowi za energiczne kierowni
ctwo akcją, p. porucznikowi Kranzowi, pp. podporu 
cznikom Maurowiczowi i Wernerowi, p. komisarzowi 
Kostrzewskiemu, nakoniec pp. Salterowi Smutnemu i 
Szelidze Łyszkiewiczowi, którym zawdzięczam pierwszą 
doraźną pomoc w tern nieszczęściu, jako też całemu 
pogotowiu wojskowemu i policji, która atawiła się 
natychmiast na miejsce katastrofy. Wruszcie miło mi 
podziękować pp. Schmelkesom, u których cała moja 
rodzina znalazła w tak ktrytycznej chwili serdeczną 
gościnę. Nie mogę również pominąć milczeniem do
wodów sympatji, jakich doznałem ze strony publi
czności Lwowa w tern wielkicm nieszczęściu. Dzię
kując zatem tym wszystkim, którzy w ten sposób 
ulżyli mojemu strapieniu, zapewniam, że i nadal bę
dzie mojem nsilnem staraniem praeować, jak dotąd, 
dla dobra polskiego przemysłn i dla dobra naszego 
kraju w ogćle.

Lwów dnia 28. lutego 1892 r.
Leon Thom.

D r o b n e  o s t a n i a ,

Doniesienia rozmaite
po I*/* centa od wyrazu.

Centraln e JSióro Sprawunków
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

'p atyn ow an y  kandydnt 
1Y b a c k i poszuk ijft umieszc:
Z głoszen ia  przyjmuje 
D ziennika p o i  A. Z.

ad wo-
m ieszczf nia. — 

i  dm inistracia
137

Najtańsze źródło nabyci* dobrveh towa
rów korzennych i wyrobów m łynar

skich w handlu A lb in -i S oleckiego, 
we Lw ow ie, nliea W ałow a 1. U .

*dy mi potrzeba ins*rować w dzienni 
kuch krajowych lub zagranicznych to

uskuteczniam i zawsze przez Centralna 
Biór- Ogłoszeń. Lwów, K opernika.

Do sp rzed sn ia  Interes re ło 
wny x wyrobioną klientela i z loka

lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
lat, pod korzvr nemi warunkami. W iado
m ość u w łaściciela  H alicka 7.

Nr  w ieczorki z tań cam i poleca 
się ochoczo grający pianista ; zam ó

wienia p.zyjm uje z grzeczucśoi p. W ła 
dysław D ajew sii, zegarmistrz, ul. K oper
nika 1. 5, albo w Hotelu g iliey jsk im , 
pokój nr. 10.

Koszule nięshie po zł. 1 75, 2 ’ 2 '30 , 
kaleson y, k o łn ie rze , m au- 

szety, c h u ste c zk i, skarpet)* 1
najtacn j u P a w ia  L a n g n e r a ,  Lwów, 
H alicka 16.

Me b le  najnowszego fasonu ma na 
składzie i w y p o ż y c z a  po najtań

szych cenach B . L, K iczu les , we L w o
wie, przy ulicy Teatralnej 1. 7. 101

J iu in ik  trzym iesięczny do nabycia 
Ossolińska U , skład piwa. 143

G ran t dwu frontow y pod bu Iowę do 
sprzedania Tkacka 5. Bliższa wiado

mość Pilnikarska 10. 128

K toby w iedział o pobyciu J a n a  JPie- 
lecklego, nauczyciela szerm ierką 

raczy łiskaw ie podać adres do Admin.! 
„D zień .“ K o n r a d .  142

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

^  mundurów nowych i używanych
A W  dla straży akcyzowej m iejskiej, 
8 płaszczy wojskowych, 4 urzędnicze, 
3 finansowe, wszelka liberja nworska 
korzystnie do nabyc-ia w Zakładzie Ja- 
szczyszyna w gmachu teatraloym .

Maszyny do szycia Singeru z naj
lepszych fabryk zagrau.eznyeh —  

pomimo ogromnego cła , sprowadzam tylko 
pełnem i w tg o ia m i 8przeda|ę ro
czn ie  8 0 0  sztuk (bez ajentów Inb 
faktorów). Raty tygoiu iow e 1 miesi ezne 
4 zł., gotówką 1 0° , łaniej. J »/* f  
Iw an ick i, Lwów, H>tel Żorża. F il ,"  
Kraków, Rynek 35, proszę żądać cenniki, 
proszę o łaskawe zlecenia.

5  lnb 4  pok oje ect. P o m ie szk a 
nia k aw alersk ie  wynajmuje Zarząd 
realności Em ila Bertem iljana Brajera 
w godzinach 9.— 12. i 3.— 5.

pokoje z przynależy tościaini. K ocha- 
i owakiego lii. 109

Zam ojsk iego 7 , w parterze: dwa 
pokoje frontowe z obszerną nyżą, 

ku-hui-ą, ep iż irsą  i przyn leżytościam i.

Dwa sk lep y  z oknami wystawowenu 
najrucnliwszej ulicy w T a rn op o li de 

wynajęcia. Zgłoszen ia  przyjm uje Karol 
S .ch in iew iez  w Tarnopolu. 1*9

Kitk a  lo k a li na sslepy lub restau
racje połozoue w najpiękniejszej 

dzielnicy do wynajęcia. — vViadomośe 
u w łaściciela  H alicka 7.

S l C W N I t t l  R ZĘ D O II E
uajleps.ifj i najtrwalszej konstrukcji, 

Siew niki szerokorzu tn e  
i ilo kon iczyn y

dostarczają pod kUkoletn-.ą gwarancją

U M E A T H  i  S p .
fabryka maszyn rolniczych 

w P ratlze-B a  hna.
K a ta l’ gi na żądanie darmo. Doskona

łe  świadectwa do dyspozycji. 
F ilja  we Lwo wie, ul. G ódeeka Cl.

D o sprzedania

klucz nu Podoła galicyjskieni 
w powiecie zbaraskim.

CZAHARY
dobra w powiecie zbaraskim.

M\ ze Surowa
dobra w powiecie mieleckim.

Objaśnień udziela i oferty przyjm uje 
pełnom ocnik Stefan Sękow ski, v ła - 
ścicie l dóbr W ojsław , poczta R zochów .

Pośrednictw o wykluczone.

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wytm leuitą ataią 
lepszą od Ku-iiakn

tarkę
M atka:

*  zł — -70
Marka

* * 
* * *

-■ 9 0  
1 —

1S6G
1850
1840

zł. 1-80 
„ 1 50

■ „  2*51

Powyższe ceny są fabryczne 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

1031 1 - 7

ROSYJSKIE

1028 1—?sprzedają najtanioj

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
w e Lw ow ie, plac H alicki liczba  3.

Ogłoszenie.
Państwo Jastrząbka stara pod Czarną

rozsyła za zaliczką pocztą lab kole ją

sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane.

Nasiona świerka za 1 funt — '/ ,  kg. — 70 et. 
Sadzonki sosna 1-roczna 45 et. za 1.000 
1185 1— 6 sztuk.

Zarząd folwarku Staresioło
pede Lwowem dostawia codziennie świeże 
mleko n iezburan e wprost do pom ieszkać 
we Lwowie, w pnszkach hermetyezn e 
zamykanych plom bowanych, począwszy 
od 1 litra i wyżej po 8 et. za litr. M ę 
czarniom odbici ającym większą ilość 
opus^cz; rab3t. Zam ówienia pr*yjm ije 
handel TY go K a r o la  JSałłahana 

we Lw ow ie. 1190 1— 3

M .i£ b iJ b A T lg  FRBlUjBą 
f, k ilo  1*89 i 2  z łr .

Znskoaaite W I S 1 E W K I  z b irbat
fil klin 1*48 i ałr. 1-70

1— 7 poleca H A N D S I; 1(121 b

Aloerta Szkowrona

F A B R Y K A  M A S Z Y N  T. U R E D  T A  w  O T T Y N J I
(stacja między Stanisławo nem a K ołom yją) przy samym dworcu koleń

Odlewnia że'aza i bronzu, pracownia mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 
D u słarrza  wnzelł-ie odlew y z że la za  1 b ro m u .
Urządza gorzelnie, browary, rafirerje nafty, młyny, tartaki, cegielnie 

parowe, cukrownie, fabryki drożdży i t. p. W yrab:a wszelkie aparaty 
l blaeby kotlarskiej, oraz kute kawałki fasonowe różnych rozmiarów.

T E A T R  H R . c K A R B K A .

I> Z i Ś :
Przedstawienie sk la d a n e :

Debiut panny A nieli B o g u s ł a w s k i e j  i panny 
Wandy S t ę p n i e w s k i e j ,  uczennic Józefa K o 

tarbińskiego.
R o z p o c z n i e :

P I E R W S Z Y  B i \ L
komedia w jednym  -akcie Przybylskiego.

O S O B Y :
K azim ierz W osiński . . . Zboiński
Paulina, jego  żona . . . Cichocka
Bóża, ich córka . . . .  Kwiecińska 
Pukał ska . . . .  Gostyńska
Honorata, jege córka . . . Urbanowiczówna
Zaw ilska . . . .  German
Antoni . . . . T upR zo
Anusia, służąca . . . .  Michlewiezówna

II.
Nastąpi po raz pierwszy :

TANCERKA
fantazja sceniczna w 1. akcie, podług dramatu Cossy 

Kazim ierz* Kuszewskiego.
O S O B Y :

Luc'.ns Domitins, bogaty patrycjusz,
zwolennik sztuk wyzwolonych . Knake-Zawadzki

Antea, jego dom ownica . . W . Stępniewska
E slcgn , tancerka . V Bognsławska
Clui ins Rufor, uczony ) DrZV]aeiele ? rz“ bert 
YinicuB, pretorjanin ) P j "  . Milewski
M eueentes, pasożyt ) Lueinsa ?e ld m an 
N iewolnik . .N ow akow sk i
N iew olnice i n .tw olnicy. R seez dzieje się w Rzym ie, 

roku 66 ery cbrześcijańsk  ej-
III.

S c h . a d . z l s a
komedja w 1. akcie Z . Przybylskiego. 

O S O B Y :
Julja . . • S tachow i.z
Erazm . ■ . Trapazo
M arcin, gajow y . • Feldman

IV .

Z Ł O T Y  C IE L E C
komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego.

O S O B Y .
R osen llatt, bankier . . Fiszer
Emma, jeg o  córka . . Kwiecińska
Ludw .a Kawicz, soi rei. Rosenblatta A alew ski 
Goldstern, ojciec . . Zboiński
Goldstern, syn . . (Jasińsk
Służęcy l t 08e n b l,t t i . . S .róiew ski

Rzecz dzie.e i .ę  w W iedniu w r. 1877.

J u tro : „PROROK"1, opera w 5. aktach Mayerbera. 
Przedostatni gos.iu uy  w y:t p pani Erini Conti 
Borlinetto i gościnny występ pan ów : Ignacego 

W arm utha i Juljana Jerofflinu.

W  Łazienkach .DIANY” przy ulicy Słowackiego 1. 8  
obok ogrodu Jezuickiego

istn eją w szelkie możliwe  
gatunki wanien

porcelanow a 1 z ł . 
m arm urow a 00  ct. 
szklarnia 70 ct* 
m iedzianna 5 5  ct.

J_

m onolitow a 85  ct. 
cynko*, a SS ct. 
żelazn a  4 0  ct. 
ntuladoira 15 ci.

J. IHNATOWICZ,
L W Ó W , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 

K R A K Ó W , Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOW CE, Rynek

I. 11. 

1. 2 .

W O Ił A 1 \ J O > . K  O W A.
Usuwa z twarzy pryszcz*, 1 szaje, trądziki, piferzchnicnis i łuszczenie skóry, 
w ygładza zm arszczki i dołki ospowa. Twarz cdświeźa, w ybie.a i wydelikaca 
do lego stopnia, żo jako środek toalttowo - bjygieniczny został o tszczegól- 
uiozy medalem zasługij na w ysuw ie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwowie. —  CJemi 1 z łr .

Puder hygicniczny: naturalną białość i delikatność
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

N I G B E T l N A
czarny lub ciemny. —  Cena 1 z lE

do
włosów na trwały

o farbowania 
piękny koloi 

7

Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego11, pod zarządem Franciszka Kattnera.
\


